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T. GELBART
uczenica Paryskiej Akademji ukończyw­
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Telegramy.
Slybory nie będą odroczone
WARSZAWA 18. W godzinach przedpołud 

ni owych prezydent rady  m inistrów  prof. Nowak, 
odbył w prezydjiimi Rady m inistrów  konferencje 
z m inistrom  N arutow iczem , min. K am ieńsk im  i 
prof. Aszkenazym w spraw ie 'Zasad pro jek tu  sa­
m orządu d la  w ojew ództw  w schodnich, a w tej 
liczbie d la  Galicji w schodniej. ” i

N astępn ie  p rem je r  w raz  /  imjn. N a ru to  widzem 
udał się do Belwederu i w tejże spraw ie konfe­
row ał z N aczelnikiem  Państw a. J o  pow rocie do 
prezydjum  rady  m in istrów  p. Nowaki przyjął ko­
lejno p. Dębskiego jako przedstaw iciela P. Si. L4  
p. S tanisław a O - 1 ..siego, jako przedstawiciela 
Zw. Lud. Nar., i p rezesa kojnjąji do  spraw  Zagra­
nicznych. Wszyscy tizej w  im ieniu swoich klu­
b ów  wypowiedzieli się  stanow czo przeciwko wsadej 
kieinu odraczaniu te rm in u  wyborów do sejm u.

O godz. 6  wieczorem, w gabinecie Tna^załka 
jsejmlu p. Trąm pczyńskiego odbyła się narada* 
ua której obecni byli, opróc2  m arsza łka , prehijen  
Nowak, m in. Narutowicz i następu  jący przedsta­
w iciele klubów: G łąbiński Zw. Lud. Nar.., Czieci-

niewskj N. Cli. S.. I’., Dubanowicz N. Ch. S. L., 
Rosset m ieszczanie, Heiz N. P .R.., W oźnicki 
„W yzwolenie", Dąbski P.S.L.., Z większych klu­
bów nieobecni byli K.P.K.., X Z.L. i (Pl.P.S, N a­
radę uznano za ściśle poufną.

Na tej naradzie rząd przedstaw ił zasady p ro ­
jektu  sam orządu d la  Galicji w schodniej i swoje 
opinje w sprawie p rac  sejm u. Wszyscy obecni 
przedstaw iciele klubów jednom yślnie oświadczy 
li się przeciwko jakiem ukolwiek odroczeniu te r­
m inu wyborów i za ogłoszeniem  dekretu  o wyzna­
czeniu wyborów tj. i <9 sieapnia. i

Rząd żadnego sprzeciwu przeciwko tym po­
stulatom  klubów  sejmowych nie zgłosił.

nieracy ole pozwalają na 
wywóz do Polski

WARSZAWA 18. Rząd niem iecki w  p roto ku1 
le, podpisanym, 20 łipca w  Warszawie, zohow ią 
zał się wydawać pozw olenia na wywóz do Polski. 
Tym czasem  w ostatn ich  dn iach  odmówił pozwo 
lenie n a  wywóz do  Polski soli potasowej,, żądając 
w zam ian ekwiwaletu. Rjżąd polski Założył przeciw 
ko lemu protest, jako  przeciwko pogw ałceniu 
umowy prewencyjnej z d n ia  2 0  lipca.

Na 17 b,m. zw ołano do H am burga m iędzyna­
rodowy kongres gospodarczy w spraw ie rewizji 
traktatu  wersalskiego. Jako  referenci przem aw iać 
m a ją  pp. Keynes, Kras&ni i inni. .

tajem nicze zniknięcie poety 
gruzińskiego

WARSZAWA 18. Znany poeta gruziński i 
prezes klubu polsko-gruizińskiego Sergjusiz Ku- 
ruazwili w yjechał w lipcu do 'C iechocinka, a n a­
stępn ie  dó różnych m iast i letnisk celem wygłoę 
szenia szeregu odczytów. Od pewnego jednak 
czasu nie da je  o sobie znaku życia. Sfery gru(- 
zińskie zaniepokojone są jego nieobecnością, zaś 
m inisterjuim  spraw  wewnętrznych zarządziło  po­
szukiw ania, celefm odnalezienia KurupZwilli.

H m ztow anle szajki przemyt­
ników waluto wy cl)

KRAKÓW 18. W czoraj ulicą Karimjelicką 
przeciągnął niezwykły „korowód" złożony z kilku 
nastu  osób otoczony silnymi konw ojem  po licjan­
tów. W iększą część aresztow anych stanow ili ży­
dzi. Niezwykły ten „korowód" k ierow ał się w 
w" stronę ulicy Siem iradzkiego, gdzie znajdu je  
się urząd policyjny. , ‘ ,

Po chw ili wyjaśniło się, że są to mieszkańcy 
okolic Chrzanow a aresztow ani pod zarzutom  
wywozu złota i srebra oraz w alu t obcych poza 
granice państw a polskiego. ,

■W śledztwie wyszło na jaw*, że jest to  szajka 
przemytników', k tórą w tych dniach zdołano wy 
śledzić i aresztować. 1
W czasie rewizji znaleziono u aresztowanych kil­
ka mil jonów  w obcych walutacjh. W iększość prze 
m ytników  zdołała zbiedz za granicę.

Stw ierdzono, że szajka ta zdołała ,przez swą 
działalność przem ytniczą narazić skarb  państw a 
na m il jardow e straty . ( , \

Polskie zboże dla Gdańska
GDANSK. Generalny kom isaria t Rzeczyco* 

politej w  Gdańsku kom unikuje: Na zebraniu  
„W iłtschaftsbundu Danziger H ausfrauen" w  dr;.
8  bim. senator Jowelowsky, om aw ia jajc gdański 
problem  gospodarczy, podniósł, że Gdańsk nąusi 
kupow ać Zboże zagranicą i p łacić 22.000 m,k- nie 
m ieckich za tonę; zaznaczył przytem, ze „w praw  
dZie z Polski m ożnaby rów nież abeże otrzym ać, 
jednak Polska zam ierza nadw yżkę swego zboża 
oddać tylko po cenach  handlow ych". W  tokń  
dyskusji senator Jaw cie wcky w ysnuł tw ierdzenie 
tego sam ego rodzaju: deputow any Lange oświadj- 
czył. Polska nie zawślze czyniła zadość swoimi 
zobow iązaniom  i pazyrzeczeniocn. T eraz Polaka 
żąkJja od nas za sw oje zboże, które jest w stanie

wywieźć ;cen obow iązujących dla rynków o b ­
cych, gdy według trak ta tu  pokojowego nie w olno 
traktow ać nas gorzej, niż swoich w łasnych mjeszj- 
kańców ".

W obec tych oświadczeń,' mogących wywo­
łać wrażenie, jakoby Polska żądała * za zboże 
cen wyższych, niż od obywateli polskich, należyj 
Stwierdzić, co następuje: .

1) Ponieważ, n a  podstaw ie umowy pażdzier 
nikow ej, wolne 111. Gdańsk stanow i jeden obszar 
gospodarczy z Polską, każdy obywatel wolnego 
m. Gdańska ima prawo nabyw ania w Polsce zbor 
ża bez żadnych ograniczeń, podobnie jak  np. 
m ieszkańcy W arszawy, Poznania, Krakowa iitd. 2) 
Poniew aż w Polsce istn ieje wolny handel, prze­
to ceny zboża norm pw ane są jedynie w zględami 
targowe mi, na podstaw ie któlrych w ytw arzają się 
krajowe ceny zboża. Po takiejże cenie nabywać 
m ogą również zboże obywatele gdańscy. 3) Po­
nieważ więc każdy obywatel Gdańska m oże na­
bywać w Polsce narów ni z m ieszkańcam i P opk i, 
przeto t. zw. cena światowa zboża w każdym! wy 
padku nie może być stosow ana do zboża, prze­
znaczonego na zaspokojenie potrzeb wolnego imj.

G dańska, 4} W ynik zbiorów  zeszłorocznych po 
kryl w  zupełności zapotrzebow anie Polski. Przy 
zbiorach tegorocznych przew idziana jest nad­
wyżka przeszło 1 0 0 ,01)0 wagonów zboża ponad za 
potrzebow anie Polski i wolnego 111,. Gdańska. Je­
dynie więc co do tej nadwyżki m oże być m ow a o 
t. z w. cenach światowych, o ile rżąjd poljski zez 
woli na jej wywóz poza granice gospodarcze 
Polski, atejm sam em  poza granice polityczne P o l 
ski i w olnego m. Gdańska. Ze światowemu cenaj- 
m i zboża pol»kiego konsum pcja gdańska nie ma 
nic wspólnego. j

Regaty w? Bydgoszczy
BYDGOSZCZ. Regaty zakończyły się nastę­

pująco:
1. Czwórki klepkow e odkryte dla nowicju­

szów: 1 Tryton 6‘m . t l i tw z y  piąte sek., 2)) Byd­
goskie Tow. W ioślarskie.

2. Czwórki dla nowicjuszów dębow e 1 Ko­
ło Wioślarzy W arsza wskich 7 mi. 7 i jedna piąta 
sek., 2) W ojskowy Klub W ioślarski W arsz. 7 mu. 
18 i trzy piąte sek. .

3. Czwórki: 1 Tow. W ioślarskie w W łocław ku
-i. Czwórki dila p a ń  (dębow e): 1. A.vLZj. S. W ar­

szawa 8  m. 1 i jedna p ią ta  sek., W arszawski 
Klub W i ośla rek 8 m . 12 i cztery  piąte sek.

5 ("zworki M istrzostwo Polski i nagroda prze 
chóduia „Sokoła" w  Krakowie: 1), Bydgoskie 
Tow. W ioślarskie 6 m. 23 i trzy  piąte sek.., za. 
za nitni: pół łodzi z tyłu osada Tow. W ioślarskie­
go w  W arszaw ie 6 m . 24 sek., trzecim  A.. Z. S. 
W arszawa.

6 . Jedynki d la  junjorów. Tow. Wiośl.. Try­
ton Duszyński 9 m. 38 sek. j :

7. Czwórki dla now icjuszów  1 (dębow e) A- Tow. 
W icśl. w' Łomży 7 |m. 2  i dw ie p ią te  sek.., 2) Towj 
Wiośl. w- Koninie 7 m[. 24 sek.

8 . Czwórki d la  osad nie biorących udziału w 
biegu o m istrzostw o: A. Z. S. W arszaw a 6 m. 59 
sek. (druga osada).

9. Czwórki d la jun jorów  (dębowe): 1) Tow. 
Wiośl. w W arszawie 7 m , 5 i cztery  p ią te  sek., 2 ) 
Bydgoskie Tow. Wiośl. 7 fmjv 15 sek.

10. Czwórki d la  ju n  jorów : 1 ) Tow. Wiośle w 
W arszawie 6 tm  58 i cztery piąte sek.

11. Ósem ki 1) A. Z.. S. W arszaw a 5 m . 46 
sek., 2) Tow. Wiośl.. p w  Warszawie.

Długość przedłużonego to r  U wynosi 1648.
N ieustanny deszcz wrpłynął n a  obniżenie wy­

ników  niem niej są  lepsze od dotyclicZas osiąg ­
niętych. v  .

Zlot sokołów w Poznanh;
PO ZN AN. 18. >Drugi i (rzeci dzień zlotu so­

kołów wypełniły zaw ody i ćwiczenia międzyf- 
dzielnicowe. W ynik Zawodów jest następujący:

Zawody o pierwszeństw o (dzielnicowe jw ońmio 
b o ju —Swiętowski M aksym iljan (Bydgoszcz) —) 
64 punkty . i I I

Zawody następów. 1 nagroda zastęp  byd­
goski.

Zawody druhen , ł nageoda zastęp  inow ro­
cław ski.
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Zawody jednostkowe w  lekkiej atletyce. Bieg 
100 (metrowy. I nagroda—Franciszek Kar liński 
—- 12^5 sek. j i ;

Skok wzdłuż. T nagroda Leon Malinowski 
(Tczew).

Skok wzwyż Franciszek Karliński (Byd­
goszcz) 154 cmi. ; I

Rzut dyskiem Władysław Kozioł (Lublin) 
36,4 m.

Rzut oszczepem Anmański (Kościerzyna)
38 metrów.

Bieg gromadny Piaskowski -2. !:n. 2 i pół 
sekundy.

Punktem kulminacyjnym złotu była uroczysta 
akadem ja.

Podwyższenie taryfy 
tramwajowej

WARSZAWA 18. Na ostatniem swejm po­
siedzeniu magistrat postanowił podwyższyć cenę 
przejazdu w  tram wajach do 80 m arek, licząc od 
1-go września rb.

Slalka z  dżumą azjatycką
'Ministerjuim spraw  zagranicznych w Ru- 

(miunji zawiadomiło rząd piolski, iż w dniu 8-go 
czerwca otworzyło oprócz portu w  Konstancy 
również p o rl Saliny dla statków, osób i towarów, 
pochodlzącyCh z mjejscowoś*i zarażonych dżu­
ma, w których to portacjh Zastosowane będą jwzglę 
dejm nich środki wymienione w konwencji sani­
tarnej międzynarodowej z r. 1912.

Obecnie ogłoszone są jako zarażone dżumą 
następujące miejscowości: Odesa, Scutari, Ródi, 
Aleksandrja (w Egipcie), Suez, Port-Said, Pątras 
i Kortu. Jednocześnie skasowano wszelkie sprze­
czne z powyżsZem rozpo«/ądzzenia mi mister ja hie

Mowa Prezesa Klubu N. Z. L  
posfa Skulskiego,

w y p o w ie d z ia n a  w  S e jm ie  dn . 3  s ie r p n ia

Wysoka Izbo! Stosunku swego do obecnego 
Rządu nie możettny rozpatrywać łącznie z Całym 
okresem dwumiesięcznego przesilenia. P rzuuar 
wiam imieniem stronnictwa, które starało się 
wielokrotnie, o ile chodziło o stosunek do stron­
nictw lewicy, z niemi współpracować, jak rów ­
nież. gdy chodziło o stosunek zupełnie rzeczowo, 
a  nawet gdy podejmowało krytykę, to krytyka ta  
nigdy nie Wykraczała poza formę rzeczową i nie 
uchybiała stanowisku, jakie s ię  głowie Państwa 
należy. Uważamy więc za swój obowiązek dot­
knąć tych spraw, które miały miejsce podczas 
ostatniego przesilenia, a które w im ien iu  tych 
warstw, które repirezentuje|miy, wyjaśnić należy.

Przez obalenie gabinetu Ponikowskiego p rz .z  
Naczelnika Państwa, w myśl życzeń i tendencji 
pewnych stronnictw z lewięy, wytworzyła się sy­
tuacja tego rodzaju, że, m ając już spokój w P a ń ­
stwie, m ając ustalony autorytet i powagę nazewr 
nątrz, m ając ustaloną walutę i wogóle st ibilizu 
jąee się warunki ekonomiczne, doszliśmy—przez 
obalenie gabinetu Ponikowskiego i wszczęty spór 
konstytucyjny, przeZ nieposzanowanie woli więk 
szóści, gdy chodziło o nom inację gabinetu Kor­
fantego, bo, jak Iby sobie kto nie chciał ten fakt 
tłomaczyć, odmówienie nom inacji było czynem 
niekonstytucyjnym' do obniżenia powagi Pań 
sjtwai nawewnątrz. Jeśli chodzi o stosunki eko­
nomiczne, to imusimy stwierdzić (żadne kraryki, 
gniewy tu  nie pomogą), że waluta nasza spadła, 
że drożyzna wzrosła, że pożyczki zagraniczne, 
które były na najlepszej drodze, nie udały się, że 
z pcwodu kolosalnego Wzrostu drożyzny będzie­
my musieli poddać rewizji nasz budżet, a w kon­
sekwencji zwiększenia budżetu trzebią będzie w 
kolosalny sposób zwiększyć ciężary p o ­
datkowe, nakładane na ludność. To jesL, prószę 
panów, rezultat i plon obalenia gabinetu p. Po­
nikowskiego.

Moglibyśmy byli sądzić, że gał)inęt p. Poni­
kowskiego został dlatego obalony, by utworzyć 
nowy Rząd z większym autorytetom, gdyż istnia­
ła rzekoma obaWa, że Rziąjd p. Ponikowskiego 
należytego autorytetu i poparcia w  Sejmie niema. 
Lecz i w ten czas, gdy to poparcie Zostało stw ier­
dzone na Konwencie Senjorów, gdy RZąd p. Po­
nikowskiego otrzymał dwieście pięćdziesiąt kil­
ka głosów, a Więc znacZńie więcej, niż Rząd p. 
Śliwińskiego i Rząd p. Nowaka, mjjmo to, jak 
panowie wiecie, nie dopuszczano Rządu Poni­

kowskiego do władzy. /  tego możemy sądzić, że 
nie te tendencje odgrywały rolę. ażeby Rząd z 
mniejszym autorytetem zastąp i 14orzez Rządi z 
większym autorytetom, gdyż wyłoniony Rząd p. 
Śliwińskiego, co możemy już bezspornie stwier­
dzić nawet w opin ji sam|ych panów z lewicy, z 
którymi mieliśmy możność w ielokrotnie rozma­
wiać, przedstawiał się nie jako Rząd posiadający 
większy autorytet. A więc mjaimy przeświadczenie, 
że nie chodziło wogóle o autorytet Rządu, lecz: 
o ptw nc rachuby partyjno-ofSobiste i że d la  tych 
rachub został poświęcony interes Państwa. (Na 
lewicy wrzawa). , ,

Jeżeli, proszę panów, przejdziemy do ostat­
niego wydarzenia, do niepódpisania prlzeZ p. Na­
czelnika Państwa nom inacji Rządu Korfantego, 
to chcemy panom przypomnieć ten moment, kie­
dyśmy proponowali, abyście panowie chcieli zgo­
dzić się na Rząd porozumienia i wtenczas wbrew 
'temu, co Szanowny pan Prezes Witos mówił, że 
dążyliście do porozumienia i utworzenia Rządu) 
parlam entarnego, lecz przypom nieć muszę, że 
na wyraźne, kategoryczne zapytanie w obecności 
Naczelnika Państwa, ozy chcecie utworzyć Rząd 
porozumienia, czy tez nie, panowie odpowiedzią 
ii: „Nie“. Ziadne wykręty tej praw dy nie są w 
stanie zmienić. A jeżeli nie było możności utwo­
rzenia Rrziądu porozumienia, gdyż panowie od 
mówili, to siłą rzeczy większość, która się wypo­
wiedziała przeciw Rządowi Śliwińskiego, m usia­
ła była powołać inny Rząd, tęcz jtu ta j, jeżeli pa­
nowie nazywacie Rząd Korfantego rządem, po­
litycznie jednostronnym, to musicie przyznać, że 
jeżeli chodzi o autorytet tego Rządu wśród naro­
du, jeżeli chodzi o jego fachowość, o możność 
wzięcia na siebie brzemienia odpowiedzialności 
za Państwo, to Rząd Korfantego stal nieskończe­
nie wyżej od tego, który panowie popieracie.

Prawo (musi być uszanowane. Jeżeli p . Nar 
czelnik Państw a obmówił podpisania noiminatr 
nacji dla Rządu Korfantego, to musieliśmy byli 
stwierdzić, że wobec tej interpretacji, jaka była 
dana na żądanie p. Naczelnika Państwa co do 
Małej Konstytucji, został popełniony akt bezpra­
wia, 1 nie dlatego, iżlebyśmjy chcieli specjalnie' 
walczyć z sobą p. Józefa Piłsudskiego, jak ńiektó 
re Stronnictwa czynią, lecz jako obywatele Pań­
stwa, szanujący swoją godność, sZnujący ułstrój 
republikański w  Państw nie i ten demo kra ty zim, 
który panowie często głoszą, a o konsekwencjach 
wynikających z tego <lepio k r atyźlmu, Zapominają, 
musieliśmy się byli wyplowiedżieć w sposób do­
sadny prztjciw bezprawnemu czynowi, który po­
pełnił p. Naiczelnik Pańisltfwa. Panowie czyn len 
zaakceptowali, i oczywiście Iz• lakcaptowawsąy go, 
musicie ponosić konsekwencje zarówno za całe 
przesilenie, jak i Za Straty ekonomiczne, za poder­
wanie autorytetu Państwa nazewnątrZ i z: i sla­
by Rząd, jaki obecnie trniamy.

W racając do Rządu prof. Nowaka, a nie zna­
jąc osoby prcmjera, nie możemy kWestjonować 
jego dobrej woli. Może osobiście p. Nowak, są­
dząc z tego, co powiedział, ma najlepsze chęci. 
Jednak musimy stwierdzić, że Rząd jego, w  sto­
sunku do poprzedniego Lząjdu p. Ponikowskiego 
przedstawia się znacznie słabiej i że. ściślej bio­
rąc, nie jest niezeimi innetm, jak dalszym ciągiem 
Rządu SIiwiiiskiego.

Panowie, popełniając jtdcn błąd p j  dru­
gim, staracie się ostatnim błędem pokryć i z at tu­
szować poprzedni. Wyobraźcie sobie, że po każ­
dej próbie utworzenia Rządu lufo niedopuszcza­
nia jakiegoś Rządu do Steru, jak to Pijało teraz 
.miejsce, rozpoczyna się nowe przesilenie, a wszys 
ko poprzednie idzie w niepamięć. Otóż chciałem 
Wam, przypomnieć cały Hen cykl przesileń i ap 
wantur, na jakie naraziliście. Państwu. J e s t  to 
właściwie jeden okres, rozpoczynający się od 
dnia 2-go czerwca. Zalto, Co się działo poprz d 
nio, tak samo jak i za ten Rząd bez kwalifikacji 
para wie poniesiecie odpowiedzialoność.

Wobec tego, że Rząd p. Nowaka powstał ja­
ko Rząd jednostronny, wobęc tego, że cały s /e r  eg 
tek w tym Rządzie nie jest odpowiednio obsa- 
saldzony (Głos: Nie po waszej myśli), ze niema 
gwarancji, że Rząd ten na okres wyborczy będzie 
dostatecznie bezstronny, nie możemy oczywiście 
•za votum Ufności dla Rządu p. 1Sowaka głoso­

wać. Tem niemniej, jak to już miałem możność 
p. Prezydentowi Ministrów oświadczyć, jeśli ten 
rząd znajdzie dla siebie większość, która weżmiie 
za niego odpowiedzialność, a będzie z konieczno 
ściami pańsltw^weimi przed Izbą występował, u- 
chwalenia tych' konieczności nie będziemy mu 
odmawiać. Odpowiedzialność za Rząd p. Nowa­
ka musi wziąć na swoje barki Ita większość, któan 
obaliła Rząd p. Ponikowskiego, która dążyła do 
utworzenia Rządu Śliwińskiego i która zaakcep­
towała atak bezprawia p. Naczelnika Państwa 
w  stosunku do gabinetu p. Korfantego.

(Hujczne okLaski w  centrum;i na prawicy).

się  usfr^ećU cfjolery?
I oto mamy znowu straszną klęskę 

w kraju, a jest nią cholera. Groźna ta zara­
za wywołuje znaczną śm iertelność, prawie 
połowa dotknętych nią umiera, a nie oszczę­
dza ani starych, ani młodych. Przyczynia się 
też w znacznej mierze do wyludnienia kraju, 
do ubóstwa i nędzy, zjawia się bowiem pra­
wie zawsze wtedy, kiedy są żniwa, kiedy 
trzeba energicznie brać się do pracy, by nie 
umrzeć z głodu. A co najgorszego, to to, że 
nietylko ludzie chorzy roznoszą zarazę, ale 
nawet i ci, którzy tylko stykali się z chory­
mi, i mają zarazki, tak zwane „laseczniki 
przecinkowate" w wypróżnieniach. One więc 
są głównie niebezpieczne, szerzą zarazę.

Znane są objawy cholery: wymioty, silna 
bardzo biegunka, upadek sił, kurcze w łyd­
kach, i czasami zupełnie wstrzymanie wy­
dzielanie uryny. Jest to więc gwałtowne, 
ostre zapalenie kiszek, wywołane przez swoisty 
zarazek, nazwany „lasecznikiem przecinko- 
watym“ Kocha, ponieważ wykryty został przez 
tego uczonego. Trzeba w dzisiejszych tak 
niebezpiecznych czasach dbać przedewszyst- 
kiem o zdrowy żołądek, o prawidłowe tra ­
wienie, bo to najskuteczniej broni od cholery.

Wielka powściągliwość, wielkie umiarko­
wanie w jedzeniu i piciu, unikanie trudno 
strawnych pokarmów, wywołujących rozwol­
nienie, są dzisiaj nieżbędnemi środkami 
ostrożności. Pokarmy najlepiej jest jeść cie­
płe i ugotowane, bo one się najłatwiej tra­
wią, a rozumnie jest unikać wszelkich su­
rowizn, surowych owoców, ogórków, sałat, 
mizerji, na nich bowiem znajdują się w łaś­
nie zarazki, i pokarmy takie trudno się trawią, 
wywołują często niestrawność i rozwolnienie.

Gmałtowne oziębianie żołądka przez lo­
dy, zimną wodę sodową, jak to często obec­
nie sie dzieje, jest również niewłaściwe. Do­
kuczliwe pragnienie najlepiej gasi chłodna 
herbata z cytryną, a ponieważ kwas solny 
zabija zarazki cholery, dobrze jest po obie- 
dzie zażyć 5 —6 kropli kwasu solnego 
w kieliszku wody lotniej. Jest to doskonały 
kwaskowaty napój, a dalej lepiej jest nie- 
używać surowego mleka, wody, wieprzowi­
ny, kiełbas.

Osoby, mające słaby żołądek, uczynią 
dobrze, poddając się szczepieniom cholerycz­
nym, które zabezpieczają od tej zarazy. 
Wszelkie obawy szczepień są nie na miejscu

Dr. Władysław Chodecki.

— W H B U M B  l i      IPIUM W B W W W W  | i

Brak środkbw shiepwfdi w PJsce
Brak gotówki obrotowej mimo stosunkowo 

bardzo noważnej sunny, jaka znajduje się w bie­
gu w 1‘o.tnie banknotów, jest objawem inflacji. 
Wiadomo bowiejn, że każda nowa emisja zmniejp 
sza wartość istotnej wartości efmisjj poprzednich* 
Powoływanie się na ilość pieniędzy w obiegu 
przed wojną i żądanie powiększenia obiegu, by 
choć w części zbliżyć ogólną wartość jaką przedl 
stawiał obieg przedwojenny, nie wytrzymuje kry­
tyki. gdyż wartości tej nie dogonimy nigdy drogą 
emisji,' przeciwnie, jeszcze bardziej zmniejszymy 
złotą wartość obecną obiegu, a więc emisjami 
głodu gotówki nie zaspokoimy.

Możnaby to osiągnąć jedynie drogą stabiliza­
cji marki polskiej i uregulowania na te j zasą­
dzić obiegu. Do |tegja jednak potrzębne są  w1 pierw 
szej 1 i u j i zaufanie zagranicy do nas i do napzjej 
siły gospiodiarCiZej a  następnie czynniki wchodlzące 
zakres polityki finansowej państwa. »

Jednym z powodu braku gotówki jest róWp 
nież jej rozdział w społeczeństwie. Kapitałów na­
gromadzonych dziś nielma cała gotówka cyrk uh 
lu je w społeczeństwie. Każdjy z mieszkańców paó; 
Sitwa ma dzisiaj zawsze w  kieszeni suimę stośun,-. 
kowo poważną-

Przy 25 im,iljonach ludności wypada na gło 
wę 12,000 rok., przy obiegu 300 m il jardów.

Śmiało można przyjąć połowę tego, jako fak­
tycznie prtzieiz każdego mieszkańca posiadaną* 
gdyż wieś, która reprezentuje największy odse­
tek ludności w  przeciwieństwie do przodWojny po,



187
\

GAZETA KALISKA 19 sierpnia 1922 «oku. 3

siadu dzisiaj znaczne kap ita ły  gotówkowe. Je ­
żeli do tego dodam y kilka m ljardów ' w form ie 
destruktów , grom a dzącychh s ię  praw ie w  każdym, 
dom u iw  każde/m przedsiębiorstw ie niekiedy mie­
siące całe, zanim  przedstaw ia się je do  wymiany 
oraz k ilkanaście m  ii ja rd ó w  łeżącychh, w form ie 
depozytów  to przekonam y się, że zapas gotówki 
w  społeczeństwie, który m pże służyć cefocni obie­
gu je s t bardzo imały Iw stosunku do  potrzeb.

R ozpow szechnienie pieniędzy w najszerszych/ 
w arstwach , społeczeństw a wpływa na zanik o- 
szczięd ności.

Mając: w  kieszeni większą sum/ę pieniędzy, 
przeciętny obyw atel m niej liczy się z wydatkam i 
T am  gdzie daw niej spraw iał różn icę grosz, dziś 
se tk a  jest bez znaczenia. Stwierdzić trzeba, że 
Żyjemyr o w iele lepiej niż przed w ojną jeżjęUi bięf- 
rze się pod uw agę przeciętny poziomi skali życia 
!—zbytek zdobyw a d la  sieb ie poraZ szersze warf- 
isitwy ludności. Hasłem powszechne/m; stało się : 
w ydać jaknajw ięcej, wszystko co się posiada, bo 
ju tro  m oże p rzy jść nowa zniżka waluty i now a 
fala drożyzny. O garnia nas fala pesymizmu, któ­
ry niszczy w  zarodku w szelką m dśl o oszczędno­
ści. Dlatego taki brak gotówki, albowiem  coraz 
bardziej rozszerza się krąg potrzebujących jęj 
do  obrotów.

Zanim jeszcze przystąpim y do ostatecznego 
stabilizow ania waluty trzeb a by budzić na nowo 
Zamarły zm ysł oszczędności. Podnosi się u nas 
często potrzebę oszczędności, ale ma się p r/y  
tern na myśli oszczędność stosow aną przez phń- 
stw o w jego w ydatkach. Taka tylko oszczędność 
n as  nie zbaw i oszczędzać musi całe  społeczeń­
stwo, nietylko bowiem obniżenie w ydatków  p a ń ­
stwowych m oże uw olnić pew ną część gotówki, 
a le  w  nierównie w iększym stopniu uczyni to  ob ­
niżenie ogólnej sum y wydatków społeczeństwa.

KRONIKA.
WYCIECZKA KAL. TO W. WJOSL..

W dniu  20 b. ni (niedziela) Kai .. T. W iośb 
urządza dorocznym  zwyczajem ogólną wyciec/zkę 
d la  swych członków, rodzin i zaproszonych gości

Zbiórka punk tualn ie  o godż. (Tej na letniej 
przystani. Składka od osoby: mężczyzn. 1000 
panie 500 mik..

Bufet na m iejscu.

— BIURO CZ. K. gmąch Starostwa przyj­
m uje  wygrane losy lo lerji Cz. K. do ZreaPZowar 
n ia tylko do 22 sierpnia r. b. w łącznie..

O GOLNĘ ZEBRANIE byłych właścicieli 
nieruchom ości poszkodow anych podczas wojny.

Tymczasowy kom itet K aliski prosi wszystkich 
Właśc. nieruchom ości poszkodow anych podejzas 
w ojny o liczne przybycie na ogólne Zebranie, ktot­
rę odbędzie się w niedzielę dn. 20 brni. o godz.. 
3-ej po  południu  na  sali Gultfreunda przy ulicy 
W iejskiej. Przem aw iać będą referaci z W arsza 
wy Z jednoczenia pokrz. p. wojny Właśc.. N ieru­
chom ości.

— Z RADY M IEJSK IEJ
Porządek dzienny posiedzenia Kaliskiej R a­

dy M iejskiej w dn. 21 sierpnia 1922 r. o godz.. 
6-ej po południu  w sali posiedzeń Sąduj ‘O k rę ­
gowego.

1. O dczytanie protokułu z ostatniego posie­
dzenia.

2. U chw alenie nowych kredytów  na różne 
w ydatki m iejskie wobec przekroczenia niektórych 
pozycji budżetu na 1922 rok.

3. U chw alenie k re/dyLu w sumie 2.300..000 
amk. na pokrycie kosztów przedrukow ania ulic 
S taw iszyńskiej i Rypinkowskiej, oraz odcinka no- 
w cbudu jącej się szosy KalisZ-Kuchary w grani* 
cach m iasta.

4. Przyznanie b. nadleśniczem u lasów  m iej­
sk ich  p. Żm ijewskiem u do pobieranej przez nie­
go em erytury zapom ogi na leczenie w kwocie
30.000 mk. m  i es..

5. U chw alenie dodatku wyrównawczego 3 °  
pensji pracow ników  m iejskich za miesiące czer­
w iec  i lipiec w wysokości 25 proc. i podwyższenie 
p ła c  tychże pracow ników poczynają® od 1 s ie rp ­
nia rb. o now e 25 proc.

6. Podwyższenie stopy podatku ładunkowego.
7. W ybór 2 członków  do Komisji S an itarnej 

z pośród w łaścicieli nieruchom ości.
8. Kotmunikaty Magistratu.
®. W olne wnioski.

Prezes Rady Miejskiej.

-  ZJAZD.
W dniu  27 sierpnia rb . Kaliskie Towarzystwo 

OkręgowTe Rzemieślnicze, Zwołuje Z jazd Lokal­
nych Tow. Rzetmieślnicjzych W ojewództwa Łódz­
kiego.

PO L SK IE  CENTRUM.
N arodowe Zjednoczenie Ludowe, S tro n n ic ­

tw o K atolicko-I.udow e, Polski związek Kresowy 
w espół z organizacjam i polityqznem i ispołecż- 
neroi oraz g rupam i działaczy bezpartyjnych, re­
prezentuj ąceimł kierunek um iarkow any, tw orzą 
K om itet Wyborczy p o d  nazw ą: i f

„Polskie Centrum 11. Zgłoszenia do w spółpracy 
wyborczej ze strony organizacji i poszczególnych, 
działaczy politycznych i społecznych przyjm[ują: 
Sekretarjat Główny Narodowego Z jednoczenia 
Ludowego, W arszawa, M arszałkowska 68. Se­
kretarjat K atolicko-Ludow ego, Kraków, ul. F ili­
pa Nr. 17 (na Małopoliskę). W  Kaliszu: ulica 
W iejska Nr. 1.

PODW YŻSZENIE OSOBOW EJ TABYFV 
KOLEI. Z dniem 1 w rześnia wchodzi w  życie 
podw yższenie taryfy osobowej n a  kolejach p a ń ­
stwowych Rzeczypospolitej. (

W edług tej now ej podwyżki stawka taryfowa 
za  1 kilomietr w  klasie III na p rzestrzeni od  1 do 
200 kilom etrów  wynosić będzie 10 m arek , na  
przestrzeni od 201 300 kilom etrów  8 mik., a po­
nad  300 kilom etrów  6 jmik. W klasie II-ej stawka 
będzie w ynosiła dw ukrotną wysokość stawki III 
klasy za odpow iednią przestrzeń a w klasie T-ej 
p o tró jną  wysokość. - > i

Podw yższenie taryfy w pociągach pospiesz­
nych je s t o 50 proc. wyższe, n iż w pociągaćh o- 
sobowych. .

Cena za t. zw. „plackarty" (m iejsca nuimp- 
row ane) wynosi jednę p ią tą  część biletu zwykłe 
go. ' <

Taryfa bagażow a pozostaje nie/m  ieniana.
Ogólnie wynosi podwyżka około 60 procent 

taryfy dotychczasow ej. < » i

ZJAZD B. WYCHOWAŃ CO W GIMNAZ. 
W BIAŁEJ PODLASKIEJ.

Grono b. wychowańców gim nazjum  w Białej 
Podlaskiej powzięło miyśl zw ołania n a  dzień 10 
w rześnia 1922 r. w Białej Zjazdu wszystkich ko 
lęgów Polaków, którzy uczęszczali do  tego g inę 
nązjuim.

Zbiórka w  Białej w ginu. G im nazjum  im. K ra­
szewskiego o godź. 8 i pół rano.

5Y celu u ła tw ien ia  Komitetowi organizacyj­
nem u zorjentow ania się co do ilości osób biorą­
cych udział w Zjaździe, przygotowania dla nich 
noclegu, oraz ustalenia liczby osói życzących so­
bie uczestniczyć w koleżeńskim, obiedZie, 
kom itet organizacyjny uprasza o nadesłanie od­
w rotną pocztą swego zgłoszenia wzięcia udziału 
w Zjaździe na ręce p. W łodzim ierza Rowskiego 
W iceprezesa Sądu Okręgowego w WarsjzaWjey 
M iodowa 15, W ydział IT.

„GŁOSY NA CZASIE".
Pod powyższym tytułe|m księgarnia św. W oj­

ciecha w  Poznaniu  wydaje szereg ciekawych ksią 
żek. Obecnie opuściła prasę d ru k a rsk ą  p raca  dr. 
Leona H albana: „Zasady społeczne nowego ko­
deksu praw a kościelnego". We wstępie au to r kre­
śli genezę sw ej prący: „W  dzisiejszych czasach 
niezwykłego i powszechnego zam ieszania społecz­
nego, którego skutków , ani końca przewidzieć 
nie m ożna, ocenienie tendencji i poglądów  socjal­
nych zarów no grup i stronnictw , jak  i całych na­
rodów posiada znaczenie n ad er doniosłe, gdyż 
um ożliw ia dzięki znajom ości tego, co było i tego, 
co jest przynajm niej w  pewnej mierze, orjeńto- 
tow anie się w tern co się. tworzy, w tern, co może 
być jutro.

Uderza jednak, (że [uwagę szerokiohfm as p u ­
bliczności i [hołdującej jej upodobaniom! pracy 
pociągają przddewszystkiem te kierunki i tenden­
cje społeczne, które sw oje zasady s ta ra ją  się urtąe 
czyw istnić w sposób gwałtowny, bez liczenia się 
z jakiimiko i w iek względalmi natom iast inne prądy 
może daleko  w ażniejsze, bo  spokojniejsze i gtęj 
biej sięgające są zgoła niesłusznie lekceważone.

K siążka ta  napisana w  pięknymi języku piol1- 
skim  i oparta na źródłach  naukow ych zasługuije 
na szeroką poozytność, w śród  ludzi in teresu ją  
cyeh sie spraw am i socjalnym i.

— EPOKA.
Wyszedł w  druku 14-ty nujmjer „Epoki", na 

którego treść sk ład a ją  się następujące artykuły:
Trafiła  kosa na kam ień—W ładysław  W łodh. 

O dbudow anie in tergralnc Polski jego cel i zn a­
czenie- Jan  Tarnow ski. Dokąd zm’ierza Polska?

-  St. T. Ojczyzna. .. Zapom niana —Leon Godclw 
śki. Egerland Jan  Sikorski. Obudzicie! duszy— 
Dr. E ugenjusz Meller. Dwie M arje Władysław 
W łoch. Książki i Czasopisma. Giełda.. (

ARESZTOW ANIE KOM UNISTÓW  Wi 
ŁĘCZYCY. |

N a stacji Łódź fabryczna aresztow any został 
podejrzany mężczyzna, u którego podczas osobi& 
tej rewizji znaleziono spraw ozdanie okręgowego 
kom itetu związku m łodzieży kom unistycznej. Po­
licja łódzka prow adząc energicznie dochodzenia, 
ustaliła , że główny kom itet te j organizacji mie­
ści Się w  Łęczycy.

K om enda policji łódzkiej w ysłała tam  swych' 
wywiadowców, którzy, po dokonaniu  rew izji u  
szeregu podejrzanych  osób, znaleźli m asę kolinipro 
m iłującego m aterja łu  i dokum entów , stw ierdzają­
cych kon tak t ze z likw idow aną organizacją T oepu  
tza Aresztowani przyznali się pode,/as śledztwa, 
że należą dó  part j i kom unistycznej.

SPADEK CEN ZBOZA W R U M ljN Jl.
Gdy u nas  chleb drożeje, na głów nych ryn­

kach ceny zboża spadają. W Braile w R um unji 
ceny zboża spadły  o 2—3000 lei na w agonie. Z: 
W ęgier uczyniono nam  pierw sze oferty zbożowe. 
W R um unji sygnalizujją Ze wszystkich stron zu­
pełny zanik wszelkicjhh transakcji zbożowych.

1 w innych dziedzinach handlu tam że daje 
się odczuw ać zupełny zastój i spadek cen wszyst 
kich towarów. Gwałtownie sp ad a ją  hurtow ne ce 
ny n a  cukier, naftę  itp. W szystko to  w ytw arza 
nadzw yczaj ciężką sytuację d la  licznych hurtow­
ników  i dziś m ów ią na  giełdzie o nieuchronnych 
bankructw ach.

PRZEJA ZD  PRZEZ NIEM IECKI KU RY­
TA R Z S LASKI. , i

1. Przejazd1 podróżnych przea niem iecki Gór­
ny Sląak odbywa się w pociągach zam|kniętyich 
lub w specja ln ie  do  tego przeznaczanych zamo­
kniętych częściach pociągów.

2 Nadany bagaż przewożony będzie bądź w 
zamkniętych brankardach, bądź w  zamkniętym 
przedziale brankardu.

3 Na obszarze tranzytowymi wzbronione je st 
podczas przejazdu wsiadanie do wagonów pocią  
gu Tranzytowego, oraz wsiadanie, przyjmowanie 
lub wydawanie z wagonów jakichkojwiekbądź 
przedmiotów. ♦

4) Podróżni, jadący przez obszar tranzy­
towy w inni być zaopatrzeni w  dowód tożsam ości 
osoby, który na żądanie pokazać winni.

5) Paszporty ani wizy kraju tranZyjtoWego nie  
są wymagane.

6) Z przewozu są w yłączone osoby wojskowe 
i policja.

7) Podróżni i ich bagaż zwolnieni są w  uprzy­
w ilejow anym  ruchu Iranzytowyjm od wszelkich 
op ła t celnych.

O BW IESZCZENIE. : *

Komornik przy Sądzie Okręgowym  w Kaliszu! 
Ai jdraej K uliński za|m!ies|zjkały W Kalisgju pńzy 
ul. Łódzkiej 6, w myśl arlt 1141, 1143, 1T46 i 
1119 Ust. Post. Cywil, obwieszcza, że w dn. 21‘ 
listopada 1922 r. o godz. 10 ran o  w sali P osier 
dżeń Sądu Okręgowego w  Kaliszu odbędzie s ię  
sprzedaż z publicznej licytacji w  drodze działu, 
część osady w łościańskiej, położonej we wsi 
Karsy, gm. Sitarem iasto, pow. Konińskiego, zapi­
sanej w tabeli likw idacyjnej pod Nr. 9/9, prze* 
strzeni 6 m orgów  ziem i Iw Uch działkach! w tern 
3/4 łąki bez zabudow ań należącej w  spadku  do  
Sukcesorów po zm arłej F ranciszce I voto Ję - 
drasiak II voto Przybylak, do M arjanny Kwieciń1 
skiej w 1/3 części i db Tom asza Przybylaka wt 
2/3 częściach podług opisu dokonanego w  diiiuf 
22 Ii pen 1922 r. przez kom ornika Braw ote.

W ym ieniona osada w łościańska w zastawie 
się r.ie znajduje, d ługam i > legatam i nie jest obŁ 
ciążoną księgi hipotecznej nie posiadła.

L icytacja rozpocznie się o d  sumy szacunkor 
wej 4200000 m arek, życzący p rzyjąć udział w  li­
cytacji obow iązany złożyć wafdju|mi w sum ie
420,000 mik-, które nieutrzyimijąjcemu; się przy 
kupni * bc^dą zwrócone, od biorącego udział wl 
licytacji w ym agane jest świadectwo Urzędu sw e­
go zam ieszkania o praw ie nabyw ania gruntów  
włc ściańskich.

Opisy w szelkie dokum enty, tyczące się sprze­
daży osady m ogą być przejrzane w  kanoelarji 
wydziału cywilnego Sądu Okręgowego w  Kaliszu! 
a w  dniu licytacji u kom ornika prow adzącego 
sprzedaż.

Kalisz, dn ia  11 sierpnia 1922 r. \  ( | {

2331 K om ornik: A. KULIŃSKI. i
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P r z e d s i ę b i o r s t w o
krycia deiclriów dachówką 

a z Id e  b t o  w ^

„W i e }<“
Ryszard Bernhard

KALISZ, HOTEL 
E U R O P A

2351

Stara renomowana Hurtownia win poszukuje 

na miasto Kalisz i okolicę biegłego, zaufa­
nego, dobrze poleconego

z a s t ę p c ę
na prowizję* Zgłoszenia proszę przesyłać 
pod; „Zastępca No 33, 82“ do biura ogło­
szeń „PAR“ Poznań, ul. Pr, Ratajczaka 8.

2350 -___________________________________________

Zginął dow ód osobisty  Zginęła  ka rta  bezterm ino- 
wydany przez gm. Cząstków wego urlopu
gub. Warszawskiej na imię wydana przez PKU. w Kaliszu 

Felicji Janowskiej. 2363 na imię Izydora Bąka rocz. 1902.

Sprzedam sklep
z m ieszkaniem , urządzeniem  
i to w arem  z pow odu w yja­
zdu. W iadom ość w R edak­
cji. 2329

„Dwóch dzielnych tap ice­
rów  na  s ta łą  p racę  przyj­
mie zaraz  A. Szarszew ski 
i Sp. fabryka mebli w P le ­
szewie." 2327

D o m  m ie s z k a ln y
m u ro w an y  z kilkoma poko­
jam i i sk lepem  do tego s ta j­
nia i dwie morgi ziemi na  
sprzedaż  w Glapińcu w po ­
bliżu Skalmierzyc.

Zgłoszenia  
J a n  Nyklewicz O strów  
2300 przy dworcu.

A llu m m iu m ,
Reichgold, Bleichgold, Reich- 
bleichgold najtaniej sprzeda­

je Poznański 
WARSZAWA, M arszałkow­

ska 72. 1240

Z ginął w e k s e l
n a  mk. l-OOO.OOO. podpi­
san y  przez p. O konia  wy­
staw iony  na imię L. Hel- 
m an a . Z as trzega  się, że w 
obcych  rękach  n iem a  w a r­
tości. 2364

Zawiadamia się Sz. pp. klijentelę, że do dnia

7 września sprzedaż resztek tow a  
rów łokeiowyeh przy nlicy łaziennej J® 13
odbywać się będzie tylko od godziny 3 po południu. 2353

DYREKCJA SZKÓŁ HANDLOWYCH 
MĘSKIEJ i ŻEŃSKIEJ

„T— wa Nauczycieli Szkół Śred. i w yższych” w Kali­
szu zaw iadam ia, że zapis kandydatów  rozpocznie s ię  
15-go s ierpnia  r. b. w lokalu szkół

ul. W rocław ska  16; Egzam iny 26-go s ierpnia

N a u c z y c i e l k a  Potrzebna maszynistka
pragnie przyjąć posadę  do biegle p isząca na  syst .  
dzieci na  wieś. „MERCEDES." —  Oferty
Wiad. Grodzka Me 11 m. 1 1 sk ładać  osobiście  w biurze 
~ Z  ! —- — — K om endy P. P. N iecała

Prawie  n o w e  i kompletne i do 20 b. m.
urządzenie  fabryki m u sz ta r ­
dy, sk ład a jące  się z 3-ch 
m łynów  zupełnie a u to m a ­
tycznych sy s tem u  Ju n g  i 
G rim sen  w M agdeburgu do 
sprzedan ia , oferty  proszę 
sk ładać  w Adm. Gazety 
Kaliskiej pod Nr. 2357 
_______________________ 2357

Z powodu maiążpojścśa
sprzedam dobrze prospreujący

Sklep 'A ł*ukranii
w O strow ie, ul. W roc ław ­
ska Mo 1— 3. 2360

Zginął paszport |
okupacyjny wydany w Kaliszu 
na imię Lejzego Dawidowicza.

Ch o r o b y  seołądka, ki­
s z e k ,  n e r e k , o b s tr u k ­

c je ,  h e m o ro jd f  i t . p,
r a d v k a ^ ie  leczą

SZW AJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

Br.  B a u e r a  —  orygin aln e /. 
m arką „K ogut” Sprzedają  
apteki i sk łady apteczRe- 1922

Zginęła  ka rta  zwolnienia 
wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Stanisława Perugi 
rocz. 1900. 2344
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D R U K A R M I M

I! G A Z E T Y  K A L I S K I E J
SPÓŁKA z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą .

53

Wykonuje gar/bko i dokładni* wszelkie roboty wchodtące w sakrci wtoki 
graficznej. Dzieła, fort^gnry, książki handlowe i biurowe, fonaah* 
w , druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, gąptowwiln 
&abne oraus wezyrbkie inne druki — Kompletnie nowy —qiiyaMMS 
— — aacftCMsek najnowszych kroL — Wlnsnm intraligmfonfri — —

I  D O K Ł A D N I E
^AMITiTTITOISTrara^

-  m s

Najwiękasry 
zakład gr*k-

fl 07,11 V
w ziemi 

Kaliskiej
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3 Masrynks 
n  zecerskim
II Stereoty- 
ffi pownia.
W—" u ... y__
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